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Zjazd Peowiaków w Wilnie
lyiarsz. Smigiy-Hvdz wygfosi! przemówienie przez radio

W ILN O , 21. 11. N a zjazd Peow ia­
ków w W iln ie  zjechało już w sobotę

!ionad 6 tysięcy osób ze wszystkich z i 
cątków kraju. Władze zarządu główno 

go Związku Peowiaków roprezentowu 
ne były przez prezesa zarządu główne 
go min. Kościałkowskiego, wicepreze 
sa dyr. M. Kucharskiego oraz kierów  
nika Bratniej Pomocy Związku dyr. 
M. K lotta Komendantem Zjazdu Pc 
owiaków jest wiceprezydent m. W ilna 
Teodor Nagurski. W  sobotę wieczorem  
ruszył pocłiód na cmentarz Rossa. Na 
Na Rossie odbył się apel poległych Pe 
owiaków.

W  niedzielę m arsz. Śm igły-Rydz 
wygłosił przez rad io  k ró tk ie  przem ó­
wienie.

N a w stępie oświadczył, że nie m -  
gąc przybyć na zjazd osobiście, spie 
szy m yślą do W ilna, k tóre m arsz. P d  
sudski obdarzał wielkim  prżyw iąza 
niem.

Zwracając yią do Peowiaków  
nadmienił, iż czuje się wśród nich 
jak wśród przyjaciół, a ponieważ 
oni dobrze go znają i on ich zna, 
więc odrzuci cały rynsztunek zbę- 
dych grzecznostek i omówień, |»y 
stwierdzić krótko, że „odwalili do­
bry kawał żołnierskiej rolwity’4. 
Obowiązkiem majrszałka dopóki

Aaw. S ium ańssi  oskarżony
o zniewagą min. Grabowskiego

W A R SZA W A , 21. 11. P ro k u ra to r 
sądu okręgowego w W arszaw ie wniósł 
do sądu grodzkiego ak t oskarżenia 
przeciwko adw. W acławowi Szum ań­
skiemu. Powodem oskarżenia jest list 
wystosowany pi zez adw. Szum ańskie 
go do m inistra spraw iedliw ości (i ła ­
bowskiego i rozesłany równocześnie 
w odbitkach do szeregu osób.

Akt oskarżenia zarzuca adw. Szu­
mańskiemu 'zniew agę sądów, m inistra 
spraw iedliw ości Grabowskiego, d-y rek 
tora departam entu  karnego w Min. 
Spra w i ed 1 i w ości oraż wi cep roku ra to 
ra  sądu okręgowego w W arszaw ie do 
spraw  politycznych.

R ozpraw a sądowa odbyć się ma w 
najbliższym  czasie w 12-ym oddziale 
sądu grodzkiego w W arszawie.

Oskarżenie popierać będzie wice­
prokurato r Żeleński.

Proces o odstkethwan e
w y ł o c z s n a  m a g i S i f a ł o  w i  

C ig e ia tfz k ie m u
Pan Z. W oźniak wytoczył proces 

m agistratow i Czeladzi o odszkodowa­
nie w wysokości 600 zb

Miał on zam iar budować dom przy 
ui Żabiej i opracował plan, który zo­
stał zatw ierdzony. Gdy rozpoczął jod 
n u k . budowę, m agistra t w strzym ał pro 
cę i nakazał opracow anie nowego pin 
nu, gdyż miano skasować ulice Żabią, 
przy której stanąć miał dom p. W oź­
niaka.

Skasow anie te j ulicy uw zględrio  
ne podobno zostało przez biuro reg io ­
nalne przy  opracow aniu p lanu  zabudo 
w y Czeladzi.

Poniew aż drugi plan domu p. Woź 
liaka  został po zatw ierdzeniu  ur.ie va 
żniony, p. W oźniak dom aga się odszko­
dowania.

je s t  on kom endantem  głównym związ 
ku, jes t staw iać zadania i w ym agać 
w ykonania tych zadań.

Mówca dodał, że już te  zadani i  p  i 
staw ił. Od wieków — jego  zdaniem  
—- daje  się zauważyć w Polsce chara k 
terystyczne zjaw isko w W  służbie p d  
skiej rac ji stanu  trudzi się i boryka 
tylko g a rs tk a  ludzi, podczas gdy in.d 
przyglądają  się tem u, lub chcą zaczy­
nać od w łasnego pieca.

„Oderwiemy tych piecuchów od 
ich pieców’4 — rzekł w dalszym  
ciągu swych wywodów marszałek.
Peowiakom  obiecywano jako .zw y  

eięzcom sławę i bogactwa. W edle prze

konania, mówcy Peow iacy sławę tę 
już  zdobyli, a najlepszym  bogactwem 
dla nich będzie rządna Polska, na k tó 
rą  należy patrzeć  pod kątem .w spólne 
go in teresu , ogniskującego się w  pań 
stw ie polskim. N ajw iększym  bogac­
twem  jest n a ra s ta ją ca  w siły. Polska, 
k tó ra  może dać swym  obywatelom  tył 
ko to, na  co ją  stać. Im  więcej dadzą 
je j obywatele, tym  więcej ona im odda 
M arszałek zakończył przem ówienie 
z a v  rotom :

„Miłość Ojczyzny — to polski dyk 
tator” !

Z kolei odczytano deklarację ideo­
wą i depesze.

LORD H A LIFA X  U H ITLERA.
J a k  pisaliśmy, duże zainteresowań ie w politycznych kołach europejsk iej 

wzbudziła w izyta angielskiego męża stanu Lorda H aliiaxa  w Niemczech.
Na zdięciu naszym  widzimy kanele rzu H itle ra  opuszczającego ze „swym 

gościem, Lordem  H a lifax em rezydencję kanclerza w Obersalzberg.

Aresztowania we Francji
po wykryciu spisku u białych kapturów

PA RYŻ, 21. 11. W  związku z w y­
kryciem afery  t. zw. ,białych kaptu­
rów” aresztow ano inż. J a n a  Moreau, 
adm in istra to ra  Tow arzystw a włókien 
niczego, k tó ry  na podstaw ie przepro­
wadzonego śledztw a uw ażany je s t za 
jednego z przywódców spisku. Al ud 
on specjaln ie za zadanie organizow a­
nie składów broni.

Jan Moreau oskarżony jest o na- 
należcnie do tajnej organizacji, o- 
raz o przechowywanie broni. Pod 
obserwacją znajduje się też syn 

Moreau‘a, Adolf.
Inspektor generalny Surete Natio 

nałe M ondanel zaprzeczył wobec pi zed

staw icieli p rasy  kategorycznie pogło­
sce, jakoby w związku z tą spraw a 
przesłuchiw ano czterech oficerów w 
służbie czynnej.

W ładze policyjne na  terenie całej 
F ran c ji oraz w szystkie stacje pogra­
niczne, poinform owano, że dw aj głów 
ni przywódcy tajem niczego sprzysięże 
n ia terrorystów , s ta ra ją  się zbiec z 
F ran c ji ,samochodem, zarządziły ścisły 
nadzór na drogach, prowadzących ku 
granicom . Policja  oczekuje /. godziny 
na  godzinę aresztow ania tych osobni­
ków- trzym ając ich nazwiska dotych­
czas w jak  najw iększej dyskrecji.

Wysoka porażka mistrza Polski
A.KS. — C racov ia  7 :0  (2 :0)

Rozegrany wczoraj w Krakowie mecz 
towarzyski między mistrzem Polski Cra 
eovią a Amatorskim KS. z Chorzowa za­
kończył się sensacyjnym  zw y c ię s tw e m  
drużyny śląskiej w stosunku 7:0 (2:0). — 
A ES. grał bardzo skutecznie i ambitnie. 
Błędem ze strony drużyny krakowskiej 
było wstawienie rezerwowego bramkarza

i obrońcy.
Atak Ślązaków strzelał z każdej pozy­

cji. tak, że Cracovia mimo, że w pierw­
szej połowie przeważała nie zdobyła na­
wet honorowego goala.

Bramki strzelili: Piontek -  4, Pytel
— 2 i .Wostal — 1.

Nieuczciwy urzędnik
kio Em n y  «*/•£« n a d u ż y ć  w n u t t e  

b a n k o w e j  w  D ą & r o w i e
W Hucie Bankow ej w D ąbrowic 

wy kryte zostały nadużycia- których do 
Jkonywał jeden z urzędników Emil L i­
szewski.

Dokonywał on m anipulacji przy 
wypłatach zarobków robotniczych, wy 
staw iając w księgach sumy większe 
od praw dziw ych zarobków niektórych 
pracowników-

Olszewski proceder swój uprawiał 
od 1928 r. » w ten sposób poszkodował 
firmę na blisko 209.000 złotych.

Olszewski został aresztow any i de­
cyzją sędziego śledczego osadzony w 
więzieniu.

W  toku dochodzeń przyznał się on 
do dokonywania sprzeniewierzeń.

Proces wywrotowców
w  K ie lc a c h

K IE L C E , 21. 11. Proces 32 oskar­
żonych o działalność wywrotową, to­
czący się w sądzie okręgowym w Kieł 
caeli, budzi w mieście olbrzymie zam 
teresowanie.. Przed gmachem sądu 
gromadzą sic tłum y ciekawych.

Przebieg rozprawy obrazuje w ca­
łej pełni antypaństwową działalność 
oskarżonych.
. M, in. zeznawał główny świadek 

oskarżenia, W ojciech Łyko, który peł 
nil służbę >,kościelnego” w kaplicy 
Kościoła Narodowego (na placu Mar 
szalka Piłsudskiego w Kielcach), gdzie 
odbywały się zebrania komunistów.

Zeznania tego św iadka potw ierdza 
ją  w całej rozciągłości tezy aktu  o- 

■ skarżenia.
Świadek Łyko strzeżony je s t  przez 

policję ze względu na pogróżki i;<mu- 
nistćw którzy wydali na niego „wy­
rok śmierci4’.

Nienawiść wywrotowców wzglę­
dem Łyki tłumaczy fak t przyczynie­
nia ‘s ię . ,-kościelnego* do aresztow ania 
wszystkich uczestników kom unistycz­
nych zebrań w t  „kaplicy ’•

Straszna katastrofa
na przejaździe kolejowym
ŁÓDŹ, 21. 11. Pabian ice są pod wra 

żenieni s trasznej k a tas tro fy  do jak iej 
doszło w sobotę, 20 bm. na przejeździć 
kolejow ym  w Pabianicach.

Pociąg biegnący z wielką szybkoś
eią wpadł na furmankę z 5-ciu
ludźmi. W szyscy ponieśli śmierć.
K om isja techniczne badała dzisiaj 

przyczyny w ypadku i doszła do wn i 
sku, że wdnę ponosi woźnica śp. Zy 
gm unt M usiał z Pabianic, 23-letni r 1 
nik, k tóry  zm trł w drodze do szpital* 
P rzejazd kolejowy był niestrzeżony. 
Furm an widocznie nie zauw ażył loko 
m otyw y k tó ra  rozw inęła ogrom ną szvb 
kość. O fiaram i ka tastro fy  są miesz­
kańcy Pabianic.

Jeńcy wojenni z H szpanu
ofiarami strasznej katastrof/ 

kolejowej
S E W IL L A , 21. 11. Gen. fjueipo 

de Liano oświadczył przez radio- ' i  
w A ndaluzji w ydarzyła się k itaslrobi- 
kolejowa, k tórej ofiarą padło 4]  żabi- 
tych i 150 rannych

K atastro fa  nastąp iła  sku kiom /ie 
go nastaw ienia zw rotnicy na dwoi ca 
kolejowym  w Ałanis. Pociąg osobowy 
wiozący jeńców w ojennych, zderzył 
się z pociągiem towarow ym
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Trzy mecze bokserskie w Sosnowcu
Zwycięstwo Makkabi nad wicemistrzem S ią sk a —SIavią

K in g i b oksersk ie  w Z ag łęb iu  od d łuż 
szego czasu św ieciły  p u s tk a m i Je d y n ie  
.-osnow ieeka M akkab i od eaa.su do o ,u  su 
ro z g ry w a ła  m ecze bokaersk-e. D opiero  u- 
b ie g ła  n iedzie la  zazn aczy ła  sic  -'-uaezr.y tn 
ożyw ieniem . O dby ły  się bow iem  w co - 
snowcui aż trz y  s p o tk a n ia  boksersk ie . — 
Obok M akkab i po d łu g ie j p rze rw o , wy.
■ ap ili p ię śc ia rze  U nii i  N ord ii.

Makkabi — Slavia
10 : 3 pkt.

N a jb a rd z ie j in te re su ją c e  było a ie  w ąt­
p liw ie  sp o ta a n ie  M a k k ab i z w icem istrzów  
ik ą  d ru ż y n ą  Ś ląsk a  — S la v ią  l  Ś w ięto ­
chłow ic, k tó re  odbyło  się  w ro łu d u le  w 
sn ii k in a  „E den" p rzy  dużym. .::anierc->o- 
w an iu  ze s tio n y  publiczności.

M ecz zakończy ł się  n ie p rz e k o n y w u ją ­
cym  zw ycięstw em  M ak k al i w s to su n k u  
10:8 pk t.

W y n ik i poszczególnych w alk  by ty  n a  
aięp isjąęe (gospodarze  a a  p ie tw szy n ; m iej 
sen):

W* aga papierowa; G o ld sz ta ju  u leg ł n a  
j>kt. L ipow i.

W aga m usza: G ry z g ry n  zdobył pk t. 
w. o. wobec n a d w a g i A dainea. S p o tk an  o 
to w arzy sk ie  zakoriczyo się rem i-ow o.

W a g a  k o g u c ia : B a j ln e r  w y g ra ł n a
pk t. z Susem . Ś lązak  zosta ł przez sędzie­
go sk rzyw dzony , g dyż  zasłuży ł na rem is.

W a g a  p ió rk o w a: M ajerow icz zosta ł w 
I I  ru n d z ie  z n o k a u to w an y  p rzez  M ich al­
sk iego . Ś lązak  m ia i je d n ak  nadw agę i 
m u s ia ł p k t. oddać w alkow erem .

le k k a : A b ra h am  po ła d n e j w al 
ee w y p u n k to w a ł K ło p o ta . W  d ru g ie j wal 
ce w te j sam ej k a te g o r ii  W e łg riin  p rze ­
g ra ł  n a  p k t. z J a n a se m . S p raw ied liw szy  
ty łb y  re rrrs .

W a g a  p ó łśrMd n ia : B iren h o lz  zos ta ł
zn o k a u to w an y  w I I  ru n d z ie  przez F la s iń  
ss ieg o .

W aga średnia: B a u m e r p rz e g ra ł w I 
ru n d z ie  przez k. o. z P e te ro k iem .

W a g a  pó łc iężka: P o to k  po ch ao ty cz­
n e j w ałee w y g ra ł n a  pk t. z G łodkiem . — 
Sętlziow ał p. K ocu r, słabo.

rsAOlO
PKOGRAM OGÓLNOPOLSKI

P o n ied z ia łek  22 lis to p ad a .
6.15 P ieśń  K iedy  ra n n e  w sta ją  zorze. 

6.20. G im n a sty k a . 6.40. D zienn ik  p o ran n y
7.15 M uzyka z p ły t. 8.00 A u d y c ja  d la  szkół
11.15 A u d y c ja  d la  szkół. 11.40 P ły ty  g r a ­
m ofonow e. 11.57 S y g n a ł czasu  i h e jn a ł * 
w ieży m a ria c k ie j w K rakow ie. 12.00 Au 
d y e ja  po łudn iow a. 13.00 P rz e rw a . 15.30 
d a n k a  sp o rto w a . 15.00 \ \ ;iadom osei spor- 
k ra ju . 16.15 K o n c e rt so listów . 16.50 P o g a  
d a n k a  a k tu a ln a . 17.00 O dczyt. 11.50 P oga 
d an k  asp o rto w a . 13.00 W iadom ości sp o r 
tnw e. 18.10 P ty ły . 18.30 P ro g ra m  u a  ju tr o  
18.35 A u d y c ja  d la  wsi. 19.00 A u d y c ja  
s trze leck a . 19.30 D y sk u tu jm y . 19.50 P o g a  
d a n k a  a k tu a ln a . "20.00 K o n ce rt rozryw ko  
w y  20.45 D z ien n ik  w ieczorny  21.30 Nowo- 
śi i lite rac k ie . 21.50 A rcy d z ie ła  m uzyki 
sy m fo n iczn e j. 22.50 W iad o m o śc i dzienni 
ka. "23.00 P ro g ra m y  lo k a ln e .

V  a  r » > ” . ’  <

P o n ie d z ia łe k  22 J is topaua .
13.00 A uidyeja d la  szkól. 13.20 K o n ce rt 

życzeń. 13.35 M uzyka  lek k a . 11.00 P ra c e  
ko b ie t w iejsk ich . 11.10 P ły ty  g ra m o fo n o ­
we. 14.25 W iadom ości bieżące. 14.85 W ia ­
dom ości g ie łdow e. 18.10 W iad o m o ści sp o r 
(owe. 18.15 Obój i fo r te p ia n . 18.40 L e k c ja  
ję zy k a  p o P k ieg o . 1855 P ro g ra m  n a  ju tro  
23.00 P ł y : y g ram ofonow e.

PKOGKAM  O G Ó L N O PO L SK I.
W to rek , 23 lis to p ad a .

015 P ie śń  ..K iedy ra n n e  w sta ją  zorze' 
6.20 G im n a sty k a . 6.40 M uzyka z p ły t T.tO 
D ziennik  p o ran n y . 7.15 M uzyka z p ły t
11.15 A u d y c ja  d la  szkół. ii.iO  P iy ty  g r a ­
m ofonow e. 11.57 S y g n a ł czasu  i n c jn a l z 
w ieży n iu tia e k ie j w K rak o w ie . 12CO A u­
dycja  po łu d n io w a 15 39 W iadom ości go 
spodarcze. 15.45 Z ag ad k i h is to ry c z n e  16C5 
P rzeg ląd  ak tu a ln o śc i. 18.15 T rio  sa lonow e 
P o lsk ieg o  R ad ia . 16.50 P o g a d a n k a  a k tu a l 
n a . 17.00 J e s te ś m y  w B u łg a r i i  — odczyt.
17.15 K o n ce rt so listów . 17.50 P o lo w an ie  
n a  zające  — p o g ad an k a . 18.00 W iadom o­
ści sportow o. 18.10 S k rz y n k a  techn iczna . 
18.30 A u d y c ja  dla wsi. 19,00 N ieśm ie rte l­
n e  książk i. 19.30 P o lsk a  tw órczość chó­
ra ln a . 19.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 20.00. 
M ala  o rk ie s tra  P . R. 20.45 D zienn ik  w ie­
czo rny  20.55 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 21.00. 
K o n c e rt sy m fo n iczn y  z W iln a . 22.00 R eci­
ta l sk rzypcow y . 22.50 O s ta tn ie  w iadom o­
ści d z ien n ik a  w ieczornego. 23.00 P ro g r a ­
m y  lokal tie

W  w alce w stępnej sp o tk a li  się  dw aj 
p ię śc ia rze  M ak k ab i: L o n d n e r i S zp ig ie l 
W alk a  zakończy ła  się  rem isow o.

U w a — Strzelec  Katowice 8 : 8
P o p o łu d n iu  w dom u społecznym  przy 

ul. Ż y tn ie j w Sosnowcu, o dby ły  się  ko le­
żeńsk ie  zaw ody b oksersk ie  pom iędzy  so- 
sriow iocką U nią i KS. S trze lcem  K atow i 
co. Z aw ody  zakończy ły  się w y n ik ie m  r e ­
m isow ym  8.8 p k t. (G ospodarze f ig u ru ją  
n a  p ie rw szym  m ie jscu ):

W aga p ap ie ro w a : S rokosz zrem isow ał 
.i Szew czykiem .

W a g a  m usza: N ow acki zrem iso w ał z 
Żelcznym .

W a g a  kogucia : Z ięhiec w  trzecim
s la re iu  p rz e g ra ł p rzez  techn iczne  k. o. z 
C hm ielem .

W a g a  p ió rk o w a; R ędziak  zrem isow ał 
z m łodym  i dobrze zap o w iad a jący m  się 
S trzodą ,

W ag a  łe k ^a : S trze lec  w d ru g im  s ta r ­
ciu  p rz e g ra ł przez techn . k. o. z b. m i­
s trzem  P olsk i C ichym .

W a g a  p ó łśred n ia ; Z pow odu n ie s ta ­
w ien ia  się  G bu rsk ieg o  (S trze lec) n a  za­
w ody do w alk i s ta n ę li  P e re k  (U n ia  z. 
W ra z id łą  (S trzelec). S p o tk an ie  zakończy­
ło się  w yn ik iem  rem isow ym .

W a g a  ś re d n ia : B anach  I I  szybko roz­
p ra w ił s ię  z H ein em  po dw uch ciosach  
rozkładając, go na deskach .

W a g a  pó łc iężka: C hudz!k z P o lic y jn e  
go (K atow ice), k tó ry  w alozył za zgodą 
za rządu  sw ego k lu b u  w d ru g im  s ta rc iu  
w y g ra ł przez techn . k. o. z R osik iem . —

przo-C hu dzik, ja k  w iadom o zam ie rza  
nieść się do U nii.

O rg a n iz a c ja  zaw odów  dobra , b rak  ty l ­
ko było n a  r in g u  m a ty . S ędziow ał w riti- 
Ku p. C zechow ski, n a  p k t. p. Z g rzebny .

Nerdia - „06” Mysłowice
10 : 4  Skf.

W lo k a lu  w ła sn y m  N o rd ia  sosnow iec­
ka ro z e g ra ła  m ecz boksersk i z ,,06‘{ M y­
słowice, zw yciężając  w sto su n k u  16:4 p k t.

W  N o rd ii w y s tą p ił po raz  p ierw szy  
now opozyskany  zaw odn ik  A k e rn ia n  z 
W arszaw y . Z aw ody poprzedziły  trzy  wal 
ki w stęp n e  ju n io ró w . W  I  przed  boju 
•jza jn erm an  N o rd ia  b ije  w ysoko n a  pk t. 
sw ego kolegę k lubow ego F elczera , E riic h  
tN) p rz e g ry w a  przez techn. k. o. z B rau - 
nerem  (N), D a ttn e r  I I I  w y g ry w a  z K o­
źlem 66 M ysłow ice n a  pk t.

W  sp o tk a n iu  N o rd ii z 06 M ysłow ice 
w yn ik i by ły  n a s tę p u ją c e : W a g a  p ap ie ro  
w a (gospodarze  n a  p ierw szym  m iejscu) 
D a ttn e r  zw ycięży ł n a  pk t. K ulpę. W ag a  
m usza E ichel z rem isow ał z K ow alsk im , 
W aga p ió rk o w a D iam en t w 1 s ta rc iu  po 
konał p rzez techn. k. o. z W a lu s ie m . — 
W a ga lekka  R o zen b e rg  p rz e g ra ł przez 
techn. k. o. w  I I  ru n d z ie  z K o stk ą . W ag a  
pół.średnia F e ld b a u m  i>o em o cjo n u jące j 
g rze -zrem isow ał z W alendow sk im . W a g a  
ś red n ia  A k erm a n  zw yciężył p rzez  techn. 
k  o. w I I I  ru n d z ie  G m łkę.

W  w adze k o g u cie j w a lk a  się nie od­
by ła gdyż zaw odnik  M ysłow ic nie s ta w ił 
się, wobec czego p k t. p rz y p a d ły  N ord ii.

W  r in g u  sędziow ał p. Czechow ski.

Siatkarze sosncwieckiej Unii
zdobyli puchar  prof. Korwin-Olszewskiego

W d n iu  w czorajszym  w sa li dom u spo 
Ictznego  w Sosnow cu pod o k ręg  g ie r  sp ó r 
tow ych zo rg an izo w ał tu rn ie j  s ia tk ó w k i 
m ęsk ie j o p u c h a r  p ro f. K orw in  - O lszew­
skiego.

W  k a te g o rii s tow arzyszonych  s ta r to ­
w ały  d ru ż y n y : U n ia  i  i II (Sosnow iec) 
K P W . (Sosnow iec), K P W . (D ąbrow a) i 
S r lv a y  (G rod z e ) .

W  k a te g o rii m estow arzyszonyeli s ta r ­
tow ały  d ru ż y n y  O M P. (Sosnow iec Pogoń) 
S trze lec  (P ia sk i)  i OM P. (Koszelew).

W y n ik i poszczególnych spo tkań  y k a ­
te g o rii stow arzyszonych  są n a s tęp u jące :

U nia  II pokonała K PW . (Dąbrowa) w 
stosunku 2:1 (18:18 16:15 15:4).

U n ia  I — K P W - (Sosnow iec) 2::8 (15:6 
15:1).

S o lv ay  — U nia  II 2:1 (11:15 15:1 17:15)
W  fin a le U nia  I pokonała S olvay w

stosunku 2:8 (15:3 15:8), zdobywając pu­
char przechodni prof. K orwin - O lszew­
skiego.

W icem istrzo stw o  zdobył S o lvay , a  trzę 
cie m ie jsce  U n ia .

Zw ycięska d ru ż y n a  U n ia  w y s tą p iła  w 
s kadzie : . ,J a n ‘*. C ug lew sk i, B ierżow sk i. 
b ic lce .r  Dom inek  i K o sa łk a . N a jlep ? i by- 
ii: S ie lee r i B erżow ski.

W  k a te g o rii n iesto w arzy szo n y ch  w yoi 
ki były  n as tę p u ją c e :

Strzelec (P ia sk i)  pokonał O M P. (P o ­
goń) w sto su n k u  2:1 (15;:11 8:15 15:M).

V\T tin a le  OM P. (Koszelew ) pokonał 
S trz e lec  w s to sunku  2:0 (15:13 15:3).

N ag ro d y  zw ycięzcom  w ręczy ł p rezes 
p o d o k ręg u  p. Je fc io row sk j S ędziow ali na 
zm ianę pp. P a rzn ie w sk i i K ała  m aja .

Z a in te re so w a n ie  tu rn ie je m  słabe, m i­
mo, ze w ejście n a  zaw ody było bezp ła tne

Drugie z w y c ię s tw o
HOKEIST ó w  CRACOVII.

, \ \  czo ra j n a  sz iueznym  torze w K a to ­
w icach odbył się d ru g i m ecz hokejow y, 
pom iędzy G racov ią  i D ębem .

Z w ycięży li hokeiści G raco v i i w s to ­
su n k u  2:0 (0:0 1:0 1:0). O dzw ierc iad len iem  
przeb iegu  g ry  by łby  w łaśc. w y n ik  re m i­
sow y. P oziom  zaw odów  by ł n iższy  niż 
w r.b. sobotę. N a  obydw u d ru ży n ach  znać 
by ło  b ra k  tre n in g u .

Nowy członek
WG. i I). O K R Ę G U  Z A G Ł E B IO W - 

S K IE G O .

N a skuitek zaw ieszen ia  p rzez  P Z P N . 
w czynnośc iach  cz łonka W G. i D. m g r. 
P ik u ły , za rząd  o k ręg u  zag łęb iow sk iego  
dokoop tow ał n a  jego  m ie jsce p. P le  sa, 
w y b ra n eg o  n a  w aln y m  zg rom adzen iu  za- 
g łęb iow sk iego  O ZPN . -— zastępcą .

Dyskwalif ikacja
CZŁONKÓW  ORLA Z BO BRO W NIK .
Z arząd  o k ręg u  zag łęb iow sk iego  u k a ra ł  

roczną d y sk w a lif ik a c ją  członków  zarządu  
I S .  O rzeł (B obrow nik i): K rz y sz to fa  P a ­
w elczyka i  W a c ław a  G łogow skiego  za 
w prow adzen ie  w b łąd  w ładz o k ręg u  przez 
n ad e sła n ie  lis tu , zaw iad a m ia jąc eg o  o rze

kornej uchw ale  za rząd u  o rozw iązan iu  
Llubu.

P o n ad to  su row ą n a g a n ą  u k a ra n o  człon 
ków tegoż k lu b u : Ig n aceg o  K ozłow skiego 
i S ta n is ła w a  K u b ań sk ieg o  za użycie  o- 
b raź liw ycli słów  w liśc ie  do W G. i  1).

N ow e zwycięstwo
PIEŚC IA RZY  PO ZN AŃSK IEG O  

SOKOŁA.
B okserzy  po zn ań sk ieg o  S oko ła  ro zeg ra  

li w N iem czech ua sw oim  tournee d ru g i 
mecz. odnosząc d ru g ie  zdecydow ane z wy 
cię&two.

P rz ec iw n ik iem  Foznańczyków  by ła d ru  
żyna G erm a n ia  w E ise n ac h , w zm ocnio­
n a  zaw o d n ik am i z innych  n re jsco w o ści. 
P o lacy  odn ieśii zdecydow ane zw ycięstw o 
w s to su n k u  12:4.

W  p ierw szym  m eczu Sokoli pokonali 
w E r fu rc ie  p ię śc ia rzy  H e ro sa  w s to su n ­
ku 8:6.

#  #  *

NIEM CY -  SZW EC JA  5:6 (2:0)
M iędzypaństw ow y  mecz p iłk a rsk i ro ­

z e g ran y  zo s ta ł w H am b u rg u .
NAPRZÓD (L ip iny) — ŚLĄ SK  (Św ięto­

chłow ice) 3:6 (1:0).
Mecz o m is trzo stw o  lig i ś lą sk ie j. 

A R G E N T Y N A  -  U R U G W A J 5:1 (3:0).
M iędzypaństw ow y  mecz p iłk a rs k i  roze 

g ra n y  zos ta ł w Buenos A ires

Kto wygrał na loterii?
W dalszym ciągnieniu w dniu SO 

bm. pa#v  następujące wygrane: 
Główne wygrane

Stuła dzienna wygrana zł. 20.00A 
na nr. 128963

Zł. 75.000 na nr. 1130(31 
Zł. 15.000 na nr. 91819
Zł. 5.000 na n-ry: 44311 L27257 
Zł. 2.000 na nr. 6i.232 
Zł. 1.000 na n-ry: 5373 35612 79863 

90196 19460
Zł. 500 na ndy: 74385 132991 1494 Ą  

1(33244 103690 768928
Zl. 400 na n-ry: 26473 30297 39960 

41780 eiicM) ci j /u  85997 94161 104272 
116723 121783 1675G8 186.’) 15 

Zl. 250 na n-ry 4158 6520 .1528;;
32970 42015 59084 71602 84016 09X9 
106602 122503 120078 131140 110705 
158125 180945 

Zl. 200 na n-ry 2536 8915 11418 178 ‘7 
10739 24305 51144 68781 74754 S i l -8 
91229

Wygrane po 150 zł.
309 865 1737 4133 9689 
10730 12306 815 I33J-. i 4399 43.3 699 

15356 17997 18071 535 19053 874
20319 813 23464 24714 856 25382 

26859 27004 951 28169 29070 355 837 •;*) 
30448 842 31657 32371 34586 
41031 43689 44421 45263 47101 48620 

49352
50604 58 51101 52775 a IMG 288 311 

759 58029 59638 717
60271 594 61395 580 62035 33680 750 

64015 14.1 67695
70911 72142 73835 74999 312 77186 

604 748 337 930
80184 327 56 459 31536 743 862 975 

04 S2227 928 82341 84255 775 541,6
86610 11 88683 89712 

93355 94795 95570 630 96428 9724- 
99563 71

100787 1.01296 552 102104 105117
107225 108969 109537 949.

110027 157 697 112722 33 114517 
w 115109 338 713 116174 219 117222 62 

120957 124275 125437 .,02 127566 62u 
879 128896 129590.

130872 946 134155 759 65 861 135422 
136619 138514 683 139115.

140504 144639 1.46218 148813.
153488 721 1545S6 137179 "287 158546 

741 159168 403 978.
1G0320 932 162704 163086 16733S

169247.
.175141 205 177315 95 179076 6l3. 
180045 182067 183485 187698 S94 

150123 354 191308 4,35 192712 19360? 
96.) 194(118 60 957 42.

545 1076 313 2074 202 28 3565 G92 
705 4394 415 5000 C028 8056 9047 138 
726. 

10232 12925 13089 464 16651 17721 
9.,B 19824.

20067 24391 25125 29661.
30234 31268 302 32S27 33212 35958 

37625 876 38963 3,5965 935.
40920 41839 42453 43303 45450 

19149 360 641.
50646 51369 52927 54675 723 35256 

56148 360 501 57277.
62987 63312 64119 957 91 67)339 303 

66084 67109 691 7S0 69141.
70361 410 71340 538 646 729h SR 

73533 988 76159 78670 793 798.7
80281 398 623 71 845 81486 82095 410 

83328 533 997 84705 85441 930 8652? 
674 87659 853 92 88456

91955 92961 93211 366 94114 97133 
99681

101098 1031(H) 348 104825 107181 
108432 604 109096 643

110859 111083 112105 243 62 97 964 
113690 115639 117537 118622 1(9059 407
966

120076 121427 78 739 965 97 122?3 
714 124262 438 12678.9 982 127312 725 
128221 392 129566 785

130970 131182 132050 133446 134727 
135357 879 136298 877 137008 133518 

140541 826 141743 146714 147213 
148065 149541

151476 151335 153243 155026 356
157148 962 158213 415 159051 212 

160128 229 162871 164923 165791 
166241 455 657 995 167405 860

170067 171063 173997 176314 177024 
325 179325 629

181344 182429 815 183101 837 164935 
186351 449

1.90388 191679 193287 36J 194471 SIO
989
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oszczędna gospodyni wybierze nie tyle gęstą ile — 
tłustą śmietanę

SPÓŁDZIELNI ZIEMIAŃSKIEJ
dla zbytu mleka 

bo ta śmietana zawiera co najmniej 8 2 j ,  tłuszczu

Poświęcenie szkoły w Strzemieszycach
Szósty budynek szkoły w gminie Olkusko-Sicwierskiei

W czoraj, jak  zapowiadaliśmy, od 
była się. w Strzemieszycach uroczy­
stość poświęcenia nowego gmachu 
szkoły powszechnej. Uroczy­
stość rozpoczęła się nabożeństwem, od 
prawionym przez ks. p ra ła ta  Rogóy- 
s kiego, w kościele strzemieszyekim, 
największej obok kościoła czeladzkie­
go ś w ią ty n i zagłębiowskiej. Kazanie 
w y g ło s ił ks. dr. K ociuba.

P o  n a b o żeń stw ie  uformował się 
imponujący pochód ze sztandaram i 
licznych organizacyj i orkiestrą kolc­
o w ą na czele. Pochód udał się do no 
veffo gmachu szkolnego, którego po­
święcenia dokonał kg. p ra ła t Rogóy- 
ski, który następnie ze specjalnie przy 
gotowanej trybuny wygłosił do wici-, 
kich rzesz ludności gminy przemowie 
nie, podnosząc a v  nim zasługi przy b u  

dowie szkoły władz szkolnych i gmin 
nych z wójtem p. Bączkowskim na eze 
le i życząc nauczycielstwu i dziatwie 
szkolnej owocnej pracy. W ójt p. Bącz­
kowski złożył sprawozdanie z b u ­
dowy gmachu, wystawionego kosz­
tem 125 tys. 130 zł. Gmach posiada 13 
sal wykładowych, salę rekreacyjną, po 
koje dla kierownika a a u c z v c c b  i. t. d. 
Mówca wręczył klucze gospodarzowi 
powiatu p. staroście B o ra , który po 
t f i fioniŁiw iem u  w ręczy ł jo p rzed sta -  
"■*.falowi k u ratoriu m  k rak ow sk ie  
go uacz.. K u  Łacińskiemu, ten zaś z k o ­
lei przekazał opiekę nad szkołą in.spek 
torowi szkoln. p. Luchowcowi, z które

rąk klucze o i c o c a ’. kierownik 
szkoły, noszącej imię marsz. Józefa 
Piłsudskiego, p. Chudeezek.

Prócz wymienionych imieniem Ra 
dy szkolnej powiatowej przemawiał 
dyr. Mazur, który podniósł zasługi dla 
gminy Olkusko - Siewierskiej człon­
ka wydziału powiatowego i rady 
gminnej dyr. Czaplickiego W  imie­
niu rady gminnej przemawiał p. Kozi; 
bek a w im. rodziców d r Bialostoeki W 
końcu sekretarz gminy p. Du l i odczy 
tal pięknie z red a g o w ać  akt poświę­
cenia gmachu.

Uroczystość zakończona, została de 
filadą, w której wzięła udział młodzież 
szkolna organizacje społeczne, strze­
lec z oddziałem konnym na czele.

^śno-teatr „£PEN“
DZIŚ! DZ1.M
Znów razem

MY RN A LOY i CLARK GABLE 
w Limie

Dzieje romentycznego bohatera, 
jego walki, żyeie i trii lose. 

Początek I seansu o godz. 17Ab. w 
niedzielą o godz. 15.30.

— ODZNACZENIA. Wczoraj w staro 
slw ie grodzkim w Sosnowcu odbyła się 
uroczystość dekorowania odznaczonych 
Pi:.': W iktora Łazowskiego i W ładysława 
K alety — srebrnymi krzyżami zasługi, 
Bolesława Antonowicza i Leona Gołę­
biowskiego — bronzowymi krzyżami za­
sługi.

— PODZIĘKOW ANIE. Zarząd kota 
kobiecego LOPP. w Sosnowcu wyraża 
podziękowanie wszystkim, którzy dopomo 
gli do urządzenia zabawy w dniu 6 bm. 
a w szczególności p. prez. Kaczkowskie­
mu za udzielenie sal na zabawą i fir ­
mom Br. Garbuski oraz Przemysł Ludo 
w y za wypożyczenie firanek i kilimów  
do dekoracji sal.

Gmina Ol kusko-Siewierska _ .jest f miejski. Udział wielotysięcznych rzesz 
największą gminą nie tylko w Zagłę- mieszkańców gminy w uroczystości 
biu ale bodaj w całej Polse?, rozmach . chlubnie świadczy o zainteresowaniu 
więc w tej gminie jest zgoła wtclko- | się ich sprawam i oświaty.

Dcm noclegowy dla dzieci
Z miejskiego Komitetu Opieki nad dziećmi

Pow stały w roku ubiegłym w Sosno w 
eu ,,M iejski Komitet Opieki nad Dziećmi 
i Młodzieżą", w ciągu swego ,stnineia, 
zdołał uruchomić dzięki zebranym z o- 
fiaruości społeczeństwa środkami:

$ św ietlice i „Gniazda Dzieciące", oraz 
półkolonie dla 2QCr» dzieci.

Zarówno zdobyte doświadczenie jak i 
ogrom potrzeb zmuszają Komitet od zn > 
cznego rozszerzenia swej akcji na bieżący 
okres zimowy. W Sosnowcu są 22 szkoły 
pownzehene. do których uczęszcza 18000 
dizeci. z tej liczby, znaczny procent dzie 
ci potrzebuje nie tylko dożywiania, obu 
w!a i odzieży, ale także stworzenia ta  
kich warunków, które umożliwiłyby im 
odrabianie zadań szkolnych, a tym *a 
mym i normalne postępy.

W tym  celu Komitet zamierza urueko 
mie w budynkach szkolnych 11 świetlic 
(po 1 św ietlicy na '2 szkoły) w godzinach 
popołudniowych, g’dzieby najuboższa mło

dzież .pod opieką świetliczanek, mogła 
odrabiać zadane lekcje i otrzymać niez 
be.dne pomoce naukowe oraz posiłek.

Ponadto Kom itet postanowi! sobie za 
obowązek uruchomienia w najbliższym  
czasie „Domu noclegowego" dla bezdom 
nych dzieci na la łóżek.

Ńa te cele K onńtel musi posiadać su 
me 10.000 zł., którą to sumą ma nadzieję 
z ofiar społeczeństwa uzyskać.

W  przeświadczeniu, że cele te nikomu 
nie będą obojętne. Komitet zwraca się z 
gorącym apelem do całego społeczeństwa
0 składanie ofior do Banku Związku 
rłpólek Zarobkowych w Sosnowcu lub na 
PKO. w Katowicach nr. SOó.&OO (Bank 
Związku Spółek Zarobkowych) w dopis 
kiera na: Miejski Komitet nad Dziećmi
1 Młodzieżą w Sosnowcu.
Za Komitet: prezydium — Z. Kaczkow­

ska. M. Knoieczna, J. Zarzycki.

RESTA U RA C JA  — K A BA RET 
„S A V O Y'< 

Sosnowice, 8 Maja, Tel. €1.991 
Podziemia — Te!. flt.WM.

„PODZIEMI SAVOYU"

Zawiadamia o otwarciu po 2 mi es i ę 
eznyeh przeróbkach i całkowitej zmia 
nie wnętrza znanych powszechnie

Nowocześnie urządzona łoże według 
Wzorów znanych architektów — deko­
ratorów  •  Pająk  neonowy nad par 
kietem •  Obicia jedwabne i broka­
towe •  Barwnie oświetlony bar ame 
rykański 9 Gustownie urządzone 
gabinety — staw iają p o d z i e m i a  
„Savoyu“ w rzędzie pierwszorzędnych 
lokali rozrywkowych w kraju. — —
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Wiadomości bieżące
Poniedz

22
Lislopac

Dziś: Cecylia 
Ju tro : K lem *n*a 
W schód słońca: 7,08 
Z schód słońca 15,3 (

Do 1-go grudnia bezpłatnie
otrzyma Hażdy„Ex irs s  Zagłębia"
kto zaabonuje i zapłaci prenumeratę 
za miesiąc grudzień.

Prenum erata „Expresu Zagłębia'1 
z odnoszeniem do domu, lub przesyłką 
pocztową kosztuje

tylko zł. 2.— miesięcznie.
Każdv prenum erator ..Erpresu 

Zagłębia korzysta z bezpłatnej porady 
Prawnej.
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f l A T R  M I E J S K I  

W SOSNOWCU
Dziś i jutro o godz. 19 — przedsta­

wienia robotnicze, zakupione przez zwią­
zek przyjaźni. Afisz zapowiada piękny

dramat Stefana Żeromskiego „Kćia“.
W  środę na Niemcach, su a u!u:- u —  

[ ize.dstawieuie organizowane przez korni 
lot pomocy dzieciom najbiedniejszym. — 
Dana będzie ostatnia nowość naszego re­
pertuaru, doskonała komedia francuska 
ph „Woźny i m in ister'.

K IN A  W SOSNOWCU:
PA T R IA : — Scypion Afrykański. 
ZA G ŁĘB IE — Port Artura 
RTALTO: Uśmiech i Izy Wiednia. 
ED EN : Dla kobiety.

—O—
— W YKŁADY z  NAUKI O POLSCE 

WSPÓŁCZESNEJ. Zarząd zw:ązku rezer 
wistów Sosnowiec - Sielec zawiadamia 
wszystkich rezerwistów, że we wtorek 23 
hm. o godz. 19 w lokalu sokoini przy ul. 
Szkolnej 4 w Sosnowcu p. Bronisław Gó­
recki w ygłosi trzeci skołei wykład z uau 
ki o Polsce współczesnej pt. ,,Struktura 
ludnościowa państwa polskiego11.

— DANCING ABSOLW ENTEK. Koło 
absolwentek żeńskiej szkoły handlowej 
Królowej Jadwigi w Sosnowcu urządza
w sobotę 27 bm. dancing w sa li m alino- 
wej PZPP. i II. w Sosnowcu (ul. S ien­
kiewicza 17-a). Początek o godz. 17. — 
W stęp wyłącznie za zaproszeniami. Do­
chód z danoingu przeznaczony jes: na
powiększenie biblioteki, to też absolwent 
ki i  sym patycy proszeni są o poparcie 
tej imprezy.. Osoby< które przez pizeocm* 
nie nie otrzym ały zaproszenia mogą się  
po nie zgłaszać do kancelarii szkoły.

— APEL TOW ARZYSTW A HIGIE- 
NSCZNEUO. W końcu października br. 
oddział sosnowiecki polskiego towarzy­
stwa higienicznego zwrócił się z prostą  
do swoich członków o uregulowanie opłat 
członkowskich. Do listów załączono blan 
kiety nadawcze PRO. z opłaconą taksą 
m anipulacyjną przez Towarzystwo. To­
warzystwo apeluje do członków o możli­
wie rychłe przesianie składek członkow­
skich do osób zaś, które nie zamierzają 
wykorzystać blankietów zarząd apeluje o 
zwrot blankietów nadawczych, każdy bo 
wiem blankiet kosztuje 10 gr.

Torebki, paski damskie, 
walizy, teki i t. p.

poleca najkorzystniej
PRACOWNIA 

W yrobów  Skórzanych 
i Przyborów Podróżnych

P I E C H O C K I
Sosu owiec I Dąbrowa G.

.Warszawska 6 j Sobieskiego 23
tel. 63052. i 

O B S T A L U N K I.

tel. S3234 
REPERACJE

Wystawa Mmas i M i t j i
w ratuszu sosu jw iack im

Zbliżający się sezon zimowy sf rzy 
ja szczególnie urządzaniu rozmaitych 
imprez kulturalnych. Jakgdyby ot w ar 
ciem tego sezonu jest wystawa g rafi­
czna znakomitego arty sty  S tefana 
Mrozowskiego urządzona w ^osnoweu 
w salach ratusza.

Otwarcia dokonał prezydent Kucz 
kowski, który we wstępnym słowie 
podkreśli! podwójną łączność artysty  
Mrożewskiego z Zagłębiem przez swą 
twórczość i pobyt, tu taj.

Grafiki togo znakomitego artysty  
zyskały sobie już od dawna światową 
sławę, a liczno wystawy urządzane 
poza granicami kraju cieszą się zawsze 
nie«łnhnąeym powodzeniem.

W ystawa w ratuszu sosnowieckim 
zgromadziła ponad setkę świetnych 
grafik  artysty . P race te wyróżniają 
się świeżością stosowania techniki gra 
fiiznej i są przede wszystkim naeechc 
wane niebywałą dyscypliną w wyrażo 
niu własnych przeżyć fantastycznych. 
Taki np. cykl zaczerpnięty z podań 
staro - germańskich, jak  Parsival, św. 
Graał, Złoty ptak, Wundersztos i in. 
reprezentuje pełną umiaru Jiterac- 
kość11 dzieła zespoloną z trudną lecz 
indywidualnie ujętą techniką grafiki.

W szystkie prace p. Mrożewskiego 
zamieszczone na wystawie reprezentu 
ia wyrównany i niezwykle wysoki po 
ziom. To też stwierdzić należy, że ta ­
kiej grafik i Zagłębie jeszcze u siebie 
nie widziało.

Połowę zysku z wystawy znakom? 
ty artysta przeznaczył m porno* zi­
mową.

3w. Nieooń

Pierwsza i jedyna na Zagłębie 
chrześcijańska pracownia zegar 
mistrzowska. pr0wadzona przez 

fachowca. 
SOSNOWIEC, ul. 3-g0 Maja 23 
via a vis dworca kolejowego, 
gmach hotelu „Victoria” w  pod 
wórzu. Drugie wejście z ul. War 

azawskiej Nr.. 1.
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ZARZĄD M IEJSK I W DĄBROWIE GÓRNICZEJ
— ogłasza —

K O N K U R S
na stanowisko technika w Miejs kim Zakładzie Wodocisigowo -

K analizacy jnym.
W ymagane jest conajmniej śred nie wykształcenie techniczne oraz 5- 
letnia p rak tyka  w zakresie budowy i eksploatacji wodociągów i k a ­

nalizacji.
Podania składać należy do dnia 30. XI. 37 r. w Zarządzie Miejskim w 

Dąbrowie Górniczej. —

| Klisś© „ZAGŁĘBIE" I
Dziś ostatni dzień! Największy fil ni doby obecnej

PORT ARTURA
Upadek bohaterskiej twierdzy Port - A rtura, zablokowanej przez flotę

japońską.
W rolach gł. DANIELLE DARHIEL X. ADOLF WOHLBRUCK. CHAR

LES VANEL, JEAN MAX
foczątek o godz. i 7.30. N astępny program  TR AFALGAR-

Kino „PATRIĄ”
Dziś ostatni dzień! Największy film  doby obecnej.

Scypion Afrykański
M onum entalny film. ilustrujący p ło m ie n n ą  miłość wodzów, żołnierzy i 

niewolników Rzymu i K artaginy.
Fijm  ,,Scypion A frykański" p rzedstaw ia  wielki pojedynek m'?dzy 

dwoma ty tanam i Hannibalem a Scypiouem.
Anons! W krótce: „PR Z Ę D Z IW NE- KŁAMSTW O NINY PETRO W NV

BZIE6K8 P O L S M  P0LSKIE3 SZKOLE
POPRZYJ ZBIORKI NA SZKOŁY POLSKIE ZA GRANICA

Lepsze światło-zwiększa sprzedaż
Światło przyciąga. 

Oświetlajcie racjonalnie swoje w ystaw y.
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim Sp. Akc.

Kino „RIALTO", W arszawska 18
y-ŁM— g— — i— E t n — — T t M  a — . ■ ■ ■ ■ ■ , n n i B | | M ; M M | | n j u | Ł ^ ^  [

Czołowe arcydzieło kinem atografii austriackiej. Poryw ająca opowieść 
o wielkiej miłości. D ram at poryw aj ący swym realizmem. * Fascynujące 
arcydzieło, zawierające skryte m arzen ia kobiet i mężczyzn.

Uśmiech i Izy Wiednia
(RURGTHEALER)

Muzyka! Humor! Łzy! Napięcie!
M istrzowska reżyseria twórcy „Niedokończonej Sym fonii” Willi Forsta  
W spaniała obsada! 5 asów filmu austriackiego: W ER N ER  K LAUS
OLGA CZECHOWA, W ILLY EIC H B E R G E R , H ANS MOSER, HOR-

T E N ZIA  RAKIJ.
Jako uzupełnienie!

W strząsająca katastrofa nad Oceanem! S. O. S.! S. O. S.! Rewelacyj­
ne arcydzieło o niebywałym podłożu sensacyjnym

Lot straceńców
IV roli gl. znany z filmu „M ORDERCA" P E T E R  SORRE.

Pocz. I  seansu o 5.30.

DROBNE OSUSZENIA
ZG UBIONH D OK IIM KN TY
M M — — — B— i 1— —  r  tu
MOSZEK HE11SZ HERóZLEWICZ zyu-
bit książką wojskową .wydaną przez PR U. 
Pińczów.

Czytajcie
P r c n u m c r u i c c
jedyny demokratyczny niezależny 
organ woj. kieleckiego

..Expres Zagłębia"

A n to n i H r a m

noc MIŁOŚCI
W s p ó ł c z e s s e n s s e y i n a

( .-H isem t/t me (i««.vąikK p«n leSep.

b > i w  i n t j J t U r a m  M*f<enfcViemt« i 
kiurikit-n.-B BWaia l a l e . 1* m a m i  mc

a a  eif U*  iomi.N i r M o t j  
t*. j a k  j ą  n a s r a l i  „keta**1 ssmlala Im rry  
k r n d i i t m a  p i t n i  r i ł u u k o w  w\*iP.«!u 
• * e n a « g e  n i e j a k i e f o  Ł i r y h k k i c g «  t « i  & * -  
t t r r a a n a  i D ea l s  K r y n i c k ą .  fc>*r*j u d a ł a  
« •  p o n a d to  n a w ia z a *  ru ina  na z i l n r z k i m  

w y n a l a u a i f e  i i oze s i aU ik s  « i  
ła,  a!« a a j w a r  t iejawi c*ot i  a . a . a r a y  l . iv 
t e r i t a  p i o b #  n j  k r a d z e n i a  t e j  t i t . a i  z a ­
k oń czy ł a  aią zm ie r c i a  U r t y a a k a  w t M -  
r e c o  wi l l i  i s m i a w k i f f a b  c k n e c w e  B u - - 
• k i  i Hac zew ak i .  W k i l k a  dn i  po i* w  Ma- 

;«B«ki zu s t a ł  p e r n a n y  u a  a l i e j  i w y ­
w iez io ny  i  P o i n m l a .

P o l i c j a  pod  z a r z u t e m  m o r d e r i t w a  a-  
roHztowala  B u r s k i e g o .  O b r o n y  Durak  leg i  
p o d j ą ł  si< s ze f  w y w i a d u  pod p r z y b r a n y m  
n a z w i s k i e m  G r o c h u l s k i e g o  i w t en  sp o ­
sób w y k r a d ł  p l a n y  .,behy*‘. P l a n y  t e  d a l  
do s p r a w d z e n i a  u n i e s i o n e m u  H a c z e w s k t e  
mu .  H a c z e w s k i  p r z e k o n a w s z y  ais  o au tc i i  
tyeanoAci p l a n ó w  — sp a l i ł  je.
2kl)

— No i Burski — pizypomniał mu 
Ludwik.

— O właśnie. Trzech ludzi, pacie 
inżynierze, pożegnałoby się z tym 
światem... Trzech ludzi — podkreśld.

— Nie wątpię, że me ominie pana 
nagroda i awans — wyrazu’ Htwzew 
ski swoje przekonanie.

— Hm... mój Boże.. Tak się b> mó­
wi. Nagroda i awans może będzie,, ale 
nie dla posterunkowego Dudy. Dosta­
nie go pan przodownik, bo ou [ f/e

picz-urządzał obławę. On spisał p"<wo­
kół, a nie Duda... Cóż Duda?.- posteri-b 
icowy i nie więcej...

— Nie wierzę- aby lak mi J o  być, 
jak pan mowi — sprzeciwił się Ua- 
ćżc wski. —- Dań tu najwięcej >działał 
i nagroda nie powinna [ a na ominą,:. 
Zresztą my z panem Ru tak im  najle­
piej o tym wiemy. Pan był , ierv-szym 
policjantem, który z wyraźną Pogar­
dą śmierci szedł w te zdradii.ve pod­
ziemia. do zbójeckiego gniazda, na 
czele policjantów. Nie, panie Duda- 
pan musi być odznaczony.

— Może... moje-.. To będzie jednak 
zależeć, jak pan o tych sprawach bę­
dzie mówił w komendzie, w urzędzie 
śledczym i tak dalej. Bo nasz stary, 
to nie nie wspomni. Sluzbista z niego 
jakich mało- Napisze: było tak, lak i 
koniec.

— Nawet dobrze, że pan ze mną jo­
dzie. Pańskie zeznania będą miały w 
prokuraturze, czy urzędzie śledczym- 
pierwszorzędne znaczenie. Nie przy­
szło mi w zdenerwowaniu i pośpiechu 
do głowy, aby prosić pana komendan­
ta o wydelegowanie jednego z panów
— powiedział Haczewski-

— Ale ja  o tym nie zapomniałem
— uśmiechnął się pan Wawrzyniec, za 
dowolony z pomyślnego rozwoju wy­
padków. Nie wątpił już bowiem, że 
ten miody inżynier- który niewątpli­
wie ma bliższe znajomości z policyj­
nymi urzędnikami, przedstawi jego 
wyczyn we właściwym świetle.

Upewniwszy się w tej mierze, u- 
milkł na dłużej i w myślach przeży­

wał to wszystko, co powinno go spot 
kac w niedalekiej przyszłości.

Haczewski milczał również, zado­
wolony. że posterunkowy Duda me 
przeszkadza mu już Swymi narzeka­
niami na ciężką policyjną służbę i 
brak należytej oceny u wkidz, odnoś­
nie jego gorliwości.

Szary, mdły świt jął sic już rozwłó- 
czyć po niebie mglistymi smużkami.— 
'Powietrze nasycało się wilgocią, cią­
gnącą od pobliskiego jeziora, którego 
białą taflę było widać za dnia w tym 
miejscu- 'pomiędzy rzednącymi szeregu 
mi młodych sosen. Wkrótce niebo na 
wschodzie poczerwieniało poranną /o 
r/ą- a gwiazdy poczęły zgnsać szybko, 
jedna po drugiej. Fo niebie płynął tył 
ko rożek pobladłego księżyca.

W lesie panował1 jeszcze mrok, choć 
nad głowami jadących niebo jaśniało 
już promiennymi smugami wynurzają 
cego się dnia.

— Ot juz i nie daleko — odezwał 
się wreszcie pan Duda. — Połowę dro 
gi mamy dawno za sobą..

— Byleby tylko Bułecki zdążył na 
czas — westchną! Haczewski, nie mo­
gąc się wyzbyć dotąd dręczących go 
obaw i niepewności.

— Zdąży... na pewno zdąży — wy­
raził swe zdanie pan Wawrzyniec. — 
Zresztą niedługo przekonamy sic o 
tym.

Las się kończył. Jeszcze tylko nie­
wielki, słabo podszyty zagajnik po le­
wej stronie drogi i dalej już pola rów 
ne, rozległe, skąpane w blaskach wy­
nurzającego się słońca-.

Haczewski poweselał. Może na to 
wpływała cudowna pogoda tak pięk­
ni::- wstającego dnia, zapamiętały szcze 
biot leśnego ptactwa, a może w jego 
serce wstąpiła nadzieja na pomyślny 
finał tych wszystkich strasznych prze 
żyć, które nadszarpnęły jego siły i sta 
Iowo nerwy.

I koń, jakby czując bliski kres po­
dróży- parskał wesoło i raźnie biegi 
truchcikiem, od czasu tvlko do czasu

zachęcany okrzykami woźnicy.
Pan Duda-, po trudach nieprzespa 

nej nocy, zdawał się teraz drzemać, 
upewniony, że jego pozornie skryte 
zamierzenia osiągną swój cel, przy po 

; rei u Haczewskiego.
Ludwik tylko nie wyzbył się zine -̂ 

cierpi i wienia i co chwila podnosił się 
nieco, aby zorientować się, jak wiele 
jeszcze drogi zostało im do przebycia.

Ale nagle chłop szarpnął gwałtów 
nic- w tył lejce, że obaj jego pasaże­
rowie- porwani siłą bezwładu, pochy­
lili sic W przód, a pan W awrzyniec 
zleciał z siedzenia na dno wozu.

— Psiakrew! — zaklął, co mu się 
zdarzało tylko w chwilach wyjątkowe 
go zdenerwowania.

— Co się stało? — za wola! Ludwik 
w stronę woźnicy, który, przechylony 
przez wóz, w milczeniu spoglądał na 
d rogę

Nim jednak chłopek zdobył się na 
odpowiedź. Haczewski, idąc za jego 
spojrzeniem, odwrócił głowę w prawo 
i... zdrętw iał. To, co W tej chwili doj­
rzał- było tak przerażające w swej 
prawdzie, że Ludwik zdołał tylko o- 
tw oi/yć szeroko usta i spojrzeć z prze 
rażeniem na rozbudzonego już zupeł­
nie pana Wawrzyńca Dudę.

Jeden tylko poczciwy kmiotek nie 
zestal tym odkryciem wytrącony z 
równowagi ducha. Powoli, nie spie­
sząc się, przełazi przez deski wozu i 
zbliżył si<: do leżącego na brzegu szo­
sy człowieka, którego martwa, blada 
twarz pokryta była strugam i zakrze­
płej krwi.

— A to się biedak urządził — zau­
ważył chłop, dostrzegając leżący opo­
ki i rower ze złamanym przednim ko­
leni. — Trup, ani chybił, dotknął le­
cącego końcem biczyska.

d. c. u.

Wydawca: Helena Monriomka. — R»d u a c z  U u  y .  i\ Cnłerk. — D*‘uk I!tyrt* N&głębia" Sosnowiec, Teatralne l a- —■ R«ó odp.: Tad«u*a Uy»*L


